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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  d. 28 styczn ia \

Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  , 21 b. m. 
Sprawujący obowiązek Dyrektora 2 korpusu ka­
detów. Jen.-major K oen ig  2 g iy mianowany D yre k ­
torem 'tegoż korpusu. , .

—  N .  C e s a r z  J m ć  , z łaskawością przyjąwszy 
złożony mu przez P. M inistra Oświecenia romans 
historyczny; O ę ta tn i P a ź , (послѣдній Новикъ) 
c z y li podbic ie  L if la n d y i , raczył udarów ać autora, 
D yrektora  szkół T w e isk iey  gubernii, Ł a ie c z m -  
kowa. brylantow ym  pierścieniem. ( P P - )

C e s a l iz  J e g o m o ś ć  dnia 22 grudnia r . z. raczył 
Wydać do Rządzącego Senatu Ukaz , zawierający 
praw id ła , mające za cel środki, przyczyniające się 
do ulepszenia m iast, przez pomnożenie w nich lu ­
dności, zaprowadzanie pożytecznych zakładów, 
rozpostrzenienie przemysłu i t.d P raw id ła  te umie­
ścimy w późnie yS /ycK numerach.

—  Przez n a y w y l e z y  ukaz J. G. M . do Rzą­
dzącego Senatu pod 28 grudnia r .  z ., zniesionem 
jest Justyo - Kollegium  Spraw In llan tsk ich  l 
Estońskich , a przeniesione z niego sprawy do 
Jeneralnego Konsystorza Ewanjelickiego , 1 roż­
nych innych tnagistratur.

  W  n a y  w y ż s z y m  ukazie J . C. 01. ao itzą -
dząceęo Senatu pod 1 stycznia wyrażono ; „ Do 
ostatecznego urządzenia o M ob ile  wskiey Rzymsko- 
K a to lic k ie j A rcy-B iskupiey Katedrze , która po 
śmierci M etro p o lity  Cieciszowskiego  zostaje wa­
kującą , N a y m i ł o ś c i w i e y  R  o z k a z u j e - 
m y Biskupowi SutTraganowi Dyecezyi M o h ilew -  
skiey W a le ry a n o w i K am ionce , bydź Adm inistra­
torem tey Dyecezyi z płacą p;o dziesięć tysięcy 
ru b li na ro k , na teyże osnowie , jak to wyzna­
czenie było wypłacane byłemu Administratoro­
w i tey Dyecezyi, zmarłemu Biskupowi G rabow ­
skiem u  ; czasowie zaś nią zarządzającemu Prała­
tow i S zczytow i R o z k a z u j e m y  powrócić do 
poprzedniczych swych obowiązkow Proboszcza 
Odeskiego Rzym sko-Katolickiego Kościoła i W i ­
zytatora kościołow tego wyznania w  koloniach 
Nowo-Rossy yskich.

_  przez n a y  w y ż s z e  J. С. M . ukazy do Rzą­
dzącego Senatu : D . 2 s tyczn ia . Pó łkow nik  X ią -  
żę "C hercheulidzew , urzędnik do szczególnych po­
leceń przy Jenerał-Gubernatorze No worossyyskim 
i Bessarabskim , naznaczony Naczelnikiem miasta
Je n iko la . .

D . 16 s tyczn ia . Naczelnik miasta Udessy, 
Radca Stanu L e w s z in , w  nagrodę odznaczającey 
się służby, wyniesiony na Rzeczywistego Radcę
Stanu. ~ _

D . 2o s tyczn ia . Tauryck i P rokuror Guber- 
nialny, radca kol. P a b r-r  wyniesiony na Radcę 
Stanu. .

U . 22 s tyczn ia . Członek Rady M m isteryum  
Woyskowego , 4 klassy Słuczewski , naznaczony 
O ber-Prokurorem  2go oddziału 5go Dep. Rządzą­
cego Senatu. . __ . .

—  Przez n a j w y ż s z e  ukazy do K ap itu ły  
Rossyyskich Cesarskich i  Królevvskich Orderów; 
JO. 10 s tyczn ia . Po zaświadczeniu Jenerał-A dju- 
tanta, X ięc ia  D o łho rukow ay o służbie , gorliwością 
odznaczającey się i p racach , przeznaczeni do 
niego z M inisteryum  spraw wewnętrznych Radzcy 
Kollegialnw Suszkow i  H o n o ro p u ło , naysłaska- 
w iey mianowani Kaw aleram i orderu S. W ło d z i­
m ie rza  3ey klassy.

—  W  nagrodę odznaczającey się s łużby, przez 
Zw ierzchność zaświadczoney, m ianow an i K a w a le ­
ra m i O rd e ru  S. A n n y  źey k lassy , C e s a r s k ą

K o ro n ą  ozdobionego ; M arsza łek  O bw odu B ia ło ­
stockiego A h d rze y  Szczuka  i  S p raw u jący  obo­
w ią z k i W ile ń s k ie g o  M arsza łka  G ubern ia lnego  
K a tn e rh e r Ignacy H ra b ia  Z a b ie łło  ;  tegoż orderut 
2ey k lassy: K a m e rh e r N ik o ła y  A bram ow icz .

—  Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz J . C. M . do К ж * 
p itu ły  o rderow  d. 25 g rudn ia , P om ocn ik  P o cz t- 
m istrza W ile ńsk ieg o  , S tan isze w sk i, m ianow any 
K aw a le rem  o rd e ru  S S tan is ła w a  4ey klassy.

—  Dnia 7 stycznia , P . M in is te r  N arodow ego 
Ośw iecenia , u w ia d o m ił P. M in is tra  S p ra w ie d li 
w  ości, iż  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra c z y ł w  d n iu  27 prze­
szłego g rudn ia  u tw ie rd z ić  w ybranego przez D w o - 
rzaństw o G u b e rn ii M iń s k ie y , na bieżące trz y  la ta , 
H o n o ro w ym  K u ra to re m  tamecznego G im n a z ju m * 
by łego  M arszalka K a ro la  H ra b ię  Czapskiego.

—  D n ia  16 styczn ia, P. Sekretarz Stanu Tanie-* 
j e w , w  d n iu  i 5 s tyczn ia , u w ia do m ił P. M in is tra  
S p ra w ie d liw o ś c i, że C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na p rzed ­
staw ien ie  naypoddańsze Jene ra ł - A d ju tan ta  X ią -  
żęcia D ołhorukow a  , nay łaskaw iey m ianować r a ­
czy ł, za służbę g o rliw o śc ią  odznaczającą się, M a r­
sza łków  pow ia tow ych  : U  p ilsk iego  , A le xa n d ra  
K o p  pa; D roh iczyńsk iego, D om in ika  P ie ńko w sk ie ­
go  ; Sokolsk iego, Konstantego O strom ętskiego y 
pełniącego obow iązk i B ie lsk iego , Tomasza Sucho­
dolskiego , Radzcam i honorow ym i.

— Przez rozkaz N a y  w y ż s z y ,  o b ja w io n y  
Rządzącemu Senatow i , przez P . M in is tra  Sprawr 
W e w n ę trz n y c h :

D n ia  5o g ru d n ia  i 83z roku . Po don ies ien i#  
W oroneżskiego C yw iln eg o  G ubernatora , o w y je ­
dnaniu  w olności od w szys tk ich  dzia łań w  m ie j­
scach u rzędow ych  miasta W oroneża w  d n iu  2$  
lis top ad a , przeznaczonym przez n a y w y ż e y  
potw ierdzone prze łożenie  N ajśw iętszego Synodu, 
na uroczystość S. M it ro fa n a  C udo tw ó rcy  W o r o -  
neżskiego, w chodz ił tenże P . M in is te r  S praw  W e -  
w ę trz n y c h  z p rzedstaw ien iem  do K o m ite tu  P P . 
M in is tró w  , pod ług któ rego postanow ienia, C e s a r #  
J e g o m o ś ć  , dn ia  i 3 g rudn ia  N a y w y ż e y  ro z k a ­
zać ra c z y ł;  u w o ln ić  W oroneżsk ie  m ieysca urzę­
dowe od zasiadania w  d n iu  Świętego M it ro fa n a .

----------------- ( G S . )
  Z  ogłoszenia umieszczonego w  Gazecie Peters­

b u rs k ie j daje się w id z ie ć , że D epartam ent A r ­
ty l le r y i  z a k u p ił u różnych  osób p ry w a tn y c h  W 
g ube rn ii P ó łla w s k ie y  na ro k  i 853, wogóle 44,5а ł  
pudów sa le try . ( T .P .)

—  Podług w iadom ości p rosto  o trzym anych  tu  
w  S t.-P etersburgu  , a dochodzących do dn ia  18 
stycznia, Ib ra h itn  Basza , zostawał ciągle w  K o ­
n ia k  , a K o n s ta n tyn o p o l n iep rze rw an ie  u ż y w a ł 
z u p e łn e j spokoyności. (J .d .S .P .)

Ł u c k .
D n ia  6 g rudn ia  przeszłego 18З3 r . ,  o godzi­

nie g tey zrana, wszyscy U rzę d n icy  i  uczn iow ie  
G im na z ju m  Ł uck iego  , zeb ra li się do sa li g im na­
z ja ln e j  , zkąd spraw ujący obow iązek D y re k to ra  
ze w szys tk im i N auczyc ie lam i i  uczn iam i G re ko - 
Rossyyskiego w yznania , u d a li się do p ra w o w ie r­
n e j R u s k ie j C e r k w i; uczniow ie  zaś R zym sko - 
K a to lic k ie g o  w yznania  z jednym  N auczycie lem  
do Ka tedra lnego  R zym sko -K a to lic k ie g o  K ościo ­
ła . P o  skończeniu mszy ś w ię te j, P rze w ie le b n y  
J W . R zym s k o -K a to lic k i B iskup , X .  M ic h a ł P i-  
w n ic k i , p rz y s ła ł do sa li g im nazya lney P ra ła ta  
W roczyńsk iego  z k le rem , d la  poświęcenia wodąy 
gdy tymczasem w  p ra w o w ie rn e j R usk iey  C er­
k w i odbyw a ło  się nabożeństwo za zd row ie  1 d łu ­
g i w ie k  ukochanego od w szystk ich  -naszego G bs*i



r z a  i  całego N a y j a ś n ie y s z b g o  D o m u . P o  mszy ś. 
wszyscy U rzę d n icy  G im n a z ja ln i zaproszeni zo­
s ta li przez B iskupa  na obiad.

Sam ak t uroczystego o tw arc ia  G im nazjum * 
zaczął się o godzinie otey po p o łu d n iu  w  p rzy ­
tomności B iskupa P iw n ick iego  i  C złonków  Ł u c ­
kiego praw ow iernego  Duchownego Rządu, H ono ­
row ego K u ra to ra  Z y tom irsk iego  G im naz jum  K a - 
znerhera Skib ickiego , M arsza łka  P ow ia tu  Ł u c k ie ­
go C zarno luzs kiego , D ow ódzcy R ylsk iego piesze­
go p u łk u  J. J . JBezsonowa, Łuckiego H orodn icze- 
go P o d p u łk o w n ik a  ChilińskiegOy i  w ie lu  inn ych  
p łc i  obojey gości.

U roczystość ta  Zaczęła się ód m o d litw y  B i ­
skupa z p rż y k lę k n ie h ie m , w  k tó re y  w ż y w a ł on 
da ru  D ucha Świętego na uczn iów  , poczem m ia ł 
m owę w  pb lsk im  języku  , po skończeniu k tó re y  
p rz y g ry w a ła  p u łk o w a  m uzyka. Potem  czytane 
b y ły  zalecenia wyższey Z w ie rzchnośc i, względem 
Otwarcia G im na z ju m  w  m ieście Ł u c k u , i  n iektó ­
re  a r ty k u ły  z N a y w y ź e y  potw ie rdzonych  u- 
Staw d la  G im n a z ju m . D a ley  sprawujący obowią-* 
zek D y re k to ra  Szkó ł, m ia ł w  języku  Rossyyskim  
m ówę, o Charakterze p ra w d z iw ie  oświeconego czło­
w ie ka , i  zakończy ł ją stośovvnemi przestrogam i 
d la  utiznióW j wrażając : że czysta m oralność jest 
p ie rw szym  i  n ieodb itym  w arunk iem  do szczęścia.

Po tey  n iow ie  nas tąp iły ; Łacińska, N auczy­
c ie la  T u ro w icza , F rancuzka, Nauczyciela M a d e y - 
skiego  i  w iersze rossyyskie  N auczycie la  M o ra -  
czewskiego\ m iędzy zm ianam i p rz y g ry w a ła  muzy­
ka  ; nakoniec sprawujący obowiązek D yre k to ra , 
c z y ta ł postanow ien ie  o nagrodach dla dobroczyń­
ców  Szkół..- W ie lu  z gości, ob jaw iło  swą zgodę 
na o fia rę , i  ob ieca li porozum ieć się względem te ­
go m iędzy sobą i  z M arsza łkam i.

W  tymże czasie p rzy ję to  do G im na z ju m  pO w ye ­
l im in o w a n iu  52 uczn iów . W ieczorem  dom g im ­
n a z ja ln y  b y ł  oś w iecony. D n ia  9 g rudn ia , po od­
p ra w ie n iu  w  sa li g im n a z ja ln e j zwyczajnego na­
bożeństwa W edług G reko-Rossyyskiego obrządku, 
P P . N auczycie le  za ję li Swe obow iązk i, i  zaczęli 
w y k ła d a ć  lekcyb  w e w szys tk ich  sześciu k las- 
Sach. (G .S .P .)

K ry w a ń  d n ia  24 g ru d n ia .
D n ia  18 tip ły iiion eg o  g ru dn ia , w  n iedzie lę , 

bdby ło  się tu  przez m ie jscow e  D uchow ieństw o, w  
p rzytom ności w o js k o w y c h  ic y  w iln y c h  u rzędn ików  
i in n y c h  osób prawow iernegdt-G reko-R ossyyskie- 
go w yznania, w  E ry w a n ie  zna jdu jących  się, oraż 
m nóztwa tu te js z y c h  poczesnych, jakoteż do n iż ­
szego stanu należących O rm ian-C hrześc ian , po­
św ięcenie je d yn e y  i  w zn ie s io ne j na cześć O p ie k i 
N a jś w ię ts z e j Panrty C e rk w i, k tó ra  założoną zosta­
ła  , po p rzy łączen iu  w  1827 ro k u  od P e rsy i do 
Cesarstwa Rossyyskiego na w ieczne czasy znako­
m ite j  tw ie rd z y  JSrywanu, a ukończona w  te ra ­
źn ie jszym  ro ku . Po poświęceniu, w  tey św ią ty ­
n i  odpraw ioną została, po raz p ie rw szy, ku  p ow ­
szechne j radości osób praw ow iernego w yzna ­
n ia  , Św ięta L itu rg ia  , a potem nabożeństwo * 
do N a jś w ię ts z e j M a tk i Z b a w ic ie la  Ś w ia ta , ż 
prośbą o je y  O p ie k ę , i  d a ry  D ucha św iętego 
d la  tego nowego je y  p rzybytku ,w zn ies ionego  z w o li 
N a y ja ś n ie y s z ę g o  naszego M o n a r c h y ,  sku tk iem  J e ­
g o  g o rliw o ś c i o  w ia rę  i  szcze re j tro sk liw o śc i 0  
dobro w ie rn y c h  i  ta k  u lu b io nych  sercu J e g o  sy­
n ó w  sw o ich , k tó rz y  w  te y  k ra in ie , gdzie przed 
la ty  p ię c ią , panow ał M ahohietanizm  ze w szyst- 
k ie m i sw em i g rubem i przesądami i  fanatyzmem, 
te raz są ośw iecen i p rom ien iam i P ra w d y  E w a n ­
g e lic zn e j.

—  Surowość te ra ź n ie js z e j u nas z im y , jest 
nad w sze lk ie  spodziewanie. Powiększone od dnia 
ДО up łyn ionego grudn ia  m rozy, trw a ją  c iąg le  do­
tąd, stając się za każdym  dniem siln ieyszem i, tak, 
że dnia  2З m róz d och od z ił чЪ s topn i , czego tu  
n a js ta rs i naw et m ieszkańcy E ry w a n u  nie pam ię­
tają. (G .S .P .) _ _ _ _ _ _

W a rsza w a  dn ia  i  o lu tego . 
N ay ja śn iryszy  C E S A R Z  i  K R Ó L  ra c z y ł przez

postanow ienie z dnia 28 z. m. m ianować: d jlm s s y o - 
nowanego Jenera ła - Ley tn an ta  К и г п а іо ^ Л Р Щ о , 
Prezesem K o m m issy i U m orzen ia  D łu g u  K r j^ # fr6 -  
go, a PP . Konstantego H r. Z am oysk iego , A n to n ie ­
go D arew skiego, dy miss jonow anego  J e n e ra ł-M a - 
jo ra , Ignacego P lic h tę , Sędziego w  Izb ie  Sądu N a j ­
wyższego, A le xa n d ra  P ru sza ka , Leona P o p ła w -  
skiegó^ Józefa K o e h le ra  i  Józeła D y z m a iis k ie g o 5 
C złonkam i teyże  K om m issy i. {G .W .)

A  t j  8 T R Y A.
W ie d e ń  d. 17 s tyczn ia .

P rzed o trzym aniem  jeszcze w iadom ośc i, o 
s tanow cze j porażce w oyska T u re ck ie go  pod K o -  
n iah , D ostrzegacz M u s try a c k i o g łos ił następują­
ce uwagi, w y ję te  z jednego lis tu  z Sem lina: „ P o ­
m im o odrzucenia przez Sułtana w span ia łom yś lney  
o fia ry  C e s a r z a  R ossyyskiego, ośw iadczone j m u 
przez nadzw ycza jnego  Posła  , Jenera ła  M u ra w -  
jew a ; samo to p rze łożen ie  p ok rzep iło  już w  p e w ­
nym  sposobie m oralne i  fizyczne  s i ły  P o r ty . W ia ­
domo , iż  w y b ó r w oyska T u re ck ie go  trzym a n y  
b y ł  dotąd zawsze nad Dunajem, w zd łuż  g ra n ic y  
R ossyyskiey, z powodu c iąg łey  n ieu fnośc i ku  ta k  
potężnemu sąsiadowi. D ziś n ieufność takowa u -  
stała: S u łtan  w id z i w e D w orze  P e te rsbu rsk im  
nayprzychyln ięyszego i nayżypzliwszego S p rzym ie ­
rzeńca i  Obrońcę , i  będzie m óg ł p rze p raw ić  do 
A z y i w szystk ie  woyska, zajęte dotąd n ie po trze ­
bne m czuwaniem  nad północne m i g ran icam i P a ń ­
stwa. Jakoż powiadają, iż  w  oko licach  K o ns tan ­
tynopo la  grom adzi się znow u w  ty m  ce lu  znaczna 
liczba woyska. (T .P .)

—- D n ia  27 —
P o d łu g  odebranych tu  w iadom ości z K o n ­

s ta n tyno po la  , zawieszenie b ro n i zawarte zostało 
z Ib ra h im e m  Paszą na 4o d n i. U k ła d y  względem  
zakończenia te y  w b yn y , mocno są popierane przez 
reprezen tantów  M oca rs tw  E u ro p e js k ic h , k tó rz y  
uroczyście  o św iadczy li się p rze c iw  dalszym postę­
pom Jb ra h im a . W  s to licy  panuje zupełna spo- 
koyność. M ię d z y  P a ry ż e m  a K onstan tynopo lem  
k u ry  e ry  biegają ustaw icznie  przez W ie de ń .l^G .W '.)

T  U R C Y A.
K o n s ta n tyn o p o l dn ia  8  styczn ia.

Z  G azety P o w szech ne j P ru s k ie j;  „O d  k i l ­
k u  d n i ustała trw pga , k tó ra  się rozeszła b y ła  w  
s to licy  po klęsce W .  W e zy ra . Spodziewają się 
teraz przez u k ła d y  w strzym ać rozpoczętą woynę, 
a w  tey nadzie i jeszcze nas to b a rd z ie j u tw ie r ­
dza, że goniec z L o n d y n u  p rz y w ió z ł n a jm o c n ie j 
zaspokajające udz ie len ia . P orta  o trzym a ła  zape­
w n ien ie , iż  gab inet ang ie lsk i p ra w d z iw ie  obcho­
dz i k ry tyczn e  je y  położenie, i  że n iezw łoczn ie  u- 
źyje pośrzednictw a dla n ie y  korzystnego. B y ło  tez 
już dosyć czasu na odebran ie  z L on dyn u  cóś zaspoka­
jającego: gdyż zapowiedziana przez jedno sąsiednie 
m ocarstw o pom oc , m ogłaby w p ra w d z ie  niebez­
p ieczeństwo o dda lić , jednak ostateczne za ła tw ie ­
n ie  ty c h  sporo w  nie ta k  prędko b y ło b y  zdzia ła ­
ne, a naw et w  n ie jak im  w zględzie, p rz y ło ż y ła b y  
się może do p rzed łużen ia  w a lk i i  uczyn ien ia  M e - 
hemeda A lego  b a rd z ie j upo rczyw ym . Lecz razem 
Z tą  pochodząca z L o n d yn u  in te rw e n c ja , zw ias tu ­
je P o rc ie  lepszy sku tek: ponieważ w po jony w  M e - 
hem eda-A lego duch k u p ie c k i , przede w szystk iem  
łn ie ć  będzie wzgląd na ,przewagę m orską A n g li i ,  
i  n iezaw odnie  się da n a k ło n ić  do pokoju, skoro jego 
postępowanie p rze c iw  S u łta n o w i stanowczo na- 
gani lo  Państwo. Z  tego powodu spodziewać się 
należy, że Ib ra h im  w strzym a  naprzód swoje po ­
ruszenia w ojenne, ponie.waż już zaw iadom iony zo­
s ta ł przez tu te jszego  A ng ie lsk iego  Posła o zamia­
rach  Rządu A ngie lsk iego ; także R ossyyski K om - 
missarz odebra ł polecenie udania się w  to w a rzy ­
s tw ie  wysłańca Sułtana, do g łó w n e y  k w a te ry  I -  
b rah im a, aby go sk łon ić  do zawieszenia b ron i, i  
u w iadom ić  o p rz y c h y ln y m  sposobie m yślenia, ja­
k i  w  te ra źn ie jszych  okolicznościach, D w o ry  w  
L o n d yn ie , P e tersburgu  i  W ie d n iu , d la  Sułtana ob ­
jaw ia ją , ponieważ także A u s try a c k i In te rn u n c y -  
1162 ośw iadczy ł, w  s k u tk u  o trzym a nych  od sw e-
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, W iln o  dn ia  6 L u te g o  o. s. *853 roku.

M a d ry t  dn ia  22 stycznia,,
W  każdey c h w il i  oczekujem y tu  nayw ażn iey- 

szych w ypa dkó w , gońcy biegają na wszystkie  s tro ­
n y , bardzo ponura panuje wszędzie spokoyność.

JRz e g z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. 3o styczn ia.

Z  L ie fkenshoek  donoszę pod dniem  38 b . 
m ., że lubo w  o k o lic y  panuje nayw iększa spo­
koyność, B e lg iy c z y k o w ie  c ięg le  w zm acnia ją k rz y ­
żowe szańce, i  k i lk a  d z ia ł p rze c iw  L ie jkenshoek  
w y m ie rz y li.  (G .W .)

K o rp u s  s trze lców  ce ln ych  z Cleerens> odda­
n y  został pod dyspozycyą X ię c ia  Feldmaszałka, 
w  ce lu  ic h  użycia , jako partyzan tów .

Onegday w ysłano gońca z odpow iedzią na­
szego Rządu do L on dyn u  , iż  żegluga na S ka l­
dz ie  d la  w szys tk ich  M ocarstw  otw orzoną zosta­
ła , w y jąw szy A n g lią  i F rancyą , lecz, iż  także i  
d la  ty c h  o tw orzoną zostanie, skoro embargo H o ł-  
lende rsk ie  zniesione, i  jeńcy H o llenderscy pow ró- 
ceu i będą.

—  D n ia  2 lutego. —
W c z o ra y  p o w ró c iła  nasza K ró lo w a  z B e r­

lin a .
Piszą z L i l i o : „  Codziennie p rzybyw a ją  tu  

parlam entarze  , i  ró w n ie  ztąd zostają w ysy ła n i. 
R o b o ty  około  szańca krzyżow ego postępują z po­
śpiechem  5 w id z im y  już ztąd liczne  pa lisady i  
s trze ln ice .

D o F lessyng i nadszedł rów n ież rozkaz d .29  
z. m . aby k u p ie ck im  okrę tom  w szystk ich  narodów, 
w y jąw szy A n g li i  i  F ra n c y i, dozw olono 11а S ka l­
dzie, tam i  na p ow ró t, w o ln e y  żeglugi.

Z  F la n d ry i Z e landzk iey  donoszą, iż  tam wszy­
s tko  zostaje w  stanie zb roynym , i  że w ie lką  za­
chow u ją  ostrożność, nakoniec , że każdey c h w ili 
p rzygo tow ane  jest w oysko do boju.

W c z o ra y  i  dziś m ów ią tu  o tym czasowie 
zaw a rtym  u k ła d z ie , przez co ma bydź w o lna  że­
g luga na Ska ldz ie  d la  A n g l i i  i  F ra n c y i o tw orzo­
ną, a nasi jeńcy z F ra n c y i odesłani.

P ospo lite  ruszenie p ro w in c y i Z e la nd y i, jest 
już  urządzone: uzbrojono 20,974 lu d z i, i  podzie lo­
no na 19 ba ta lio nó w . (G .C )

A m s te rd a m  d, 2 lu tego.
W s z y s tk ie  pap ie ry , ta k  tu leyszy, ja k  i  zagra­

n iczne. podnoszą się znow u ciągle. Z  czego w no­
szą o b lisk ie ra , za ła tw ien iu  sporów H o lle n d e rsko - 
B e lg iy s k ic h . (G .W .)

В г и х с ііа  d. 2 lu tego.
N a m ocy K ró lew sk iego  rozporządzenia z dn ia  3o 

z. m. zostaje stan oblężenia miasta A n tw e rp ii znie­
s iony . Gandawa zostaje jeszcze w  ty m  stanie. (G .C .y

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  25 s tyczn ia .

D z ie n n ik  Tim es  tw ie rd z i,  iż  F rancya  i  A n ­
g lia , za wzajemnem porozum ieniem  się, postano­
w i ły  Państwo O ttom ańskie  w  teraźnieyszey ob- 
szerności u trzym ać.

P a p ie ry  H o lle n d e rs k ie  i  A n g ie lsk ie  podn io ­
s ły  «=ię co ko lw ie k , z powodu w iadom ości, iż  ode­
brane depesze z H o lla n d y i,  ułożone są w duchu 
u m ia rko w a nym . D z ie n n ik  S ta n d a rd  donosi , iż 
rząd  nasz w y s ła ł nadzwyczaynego Posła do K o n ­
s ta n ty n o p o la , z poleceniem  , aby d o ło ż y ł w sze l­
k iego  starania w  p rzyw ie d zcn iu  u k ła dó w  z V ic e -  
K ró le m  E g ip tu  do sku tku .

Gazety Ir la n d z k ie  napełnione znowu są do­
n ies ien iam i o m ordach i  okruc ieństw ach  , k tó re  
zostały spełn ione w ostatnim  tyg od n iu  w  Ir la n d y i.

D z ienn ik  Głazgow C hron ic ie  pisze, iż  p rzy - 
w ile y ,  ja k i kompania W sch o dn io -Ind yyska  posiada 
Rząd ma p rze d łu żyć  jeszcze na trz y  lata.

—  D n ia  26  —
W iadom ość o klęsce a rm ii Su łtana , k tó rą  tu  

w czo ra  odebrano , daje d z ie n n ik o w i A lb io n  po­
w ó d  do następu jących uwag: „T o  w ie lk ie  zdarze­
n ie , n ie  ty lk o  dla Państwa Ottom ańskiego, lecz w  
ogólności d la w sze lk ich  stosunków  E u rop y , jest 
bardzo w ie lk ie y  w ag i. N ie  można bez obaw y spo­
g lądać na następności ztąd w y n ik n ą ć  mogącerszcze- 
g ó ln ie y  F ra n cya  i  A n g lia  są bardzo interessowa-

ne w  tym  w ypadku : Zniszczenie M ocarstwa, k tó ­
re  jest przedm urzem  posiadłości A n g ie ls k ic h  w  
In d ya ch  W s c h o d n ic h ; gdy tym czasem  zw iązk i 
F ra n c y i z E g ip te m  zapewniają p ie rw sze y  in te -  
ressa w  sprzeczności zostające z naszemi p lanam i. 
U padek Państwa Ottom ańskiego w ie lk ie  zrządzić 
może k o lliz y e  w  E u ro p ie . Los tego sp rzym ie ­
rzeńca , tem  bardziey nas zaym u je , iż  M in is t ro ­
w ie  nasi, na upadek jego, zdają sie obojętnem  pa­
t rz e ć  ok iem .”  (G .PF,)

—  D n ia  2g —-
Gazeta A n g ie lska  T im es , w b re w  tw ie rd ze ­

n iu  in n y c h  gazet, u trzym u je , iż  A n g lia  i  F ra n ­
cya po rozum ia ły  się zupe łn ie  względem  sp raw  T u ­
re c k ic h , i  że oba te rządy  w spó ln ie  postanow i­
ł y  Państw o T u re c k ie  w  teraźnieyszey roz leg łośc i 
u trzym ać.

—  D n ia  3o —
W c z o ra y  m ie li Posłow ie  P ru s k i, B e lg iy s k i i  

T u re c k i rozm owę z lo rdem  Palm erstonem .
L o rd  John Russel d aw a ł w  sobotę obiad, na 

k tó ry m  znaydow ał się H r .  Pozzo d i Borgo.
W e d ia g  M o rn in g -P o s t, rozchodzi się w ieść, 

że X iążę L ie ven  ma o trzym ać inne  przeznaczenie.
Od Pana S tra tfo rt-C a nn in g  z M a d ry tu  p rz y ­

s z ły  depesze, w ystaw ia jące  bardzo k ry ty c z n e  poło-, 
zenie K ró lo w e y  H iszpańskiey. (G .C .)

D n ia  wczorayszego, jako przeznaczonego na 
o tw arc ie  parlam entu, ze b ra li się L o rd o w ie  o go­
dzin ie 2g iey w  Iz b ie  W yższey . L o rd  K a n c le rz , 
X iążę R ichm ond , H ra b ia  G rey, M argrab ia  L a n s -  
downe i  A u c la n d  zasied li jako Ko-mmissarze K r ó ­
lewscy. L o rd  K a n c le rz  w ezw a ł L o rd a  M in is t ra  
ce rem on ii do zaproszenia Iz b y  N iższey. Jakoś 
nie zadługo p rz y b y ło  przeszło 100 cz łonków  I z ­
b y  N izszey, a m iędzy n im i L o rd  A lth o rp  , L o r d  
Russel, P . G rah am  i  Je ne ra lny  A d w o ka t. P o - 
czem L o rd  K a n c le rz  ośw iadczy ł, że K r ó l  Jm ć n ie  
uzna ł po trzeby osobistego o tw a rc ia  parlam entu , 
lecz w yzn a czy ł do tego kom m issyą, i  zaw iadom ić 
p rzytem ,że,jak ty lk o  cz łonkow ie  o b u d w ó ch Izb  w y ­
konają p rzys ięgę ,K ró l Jm ć osobiście zaw iadom i p a r ­
lam en t o powodach jego zw ołania. Po tem ośw iad­
czeniu L o rd  K a nc le rz  w ezw a ł cz łonków  Iz b y  N iż -  
szey, aby p o w ró c ili do sali posiedzeń i  za ję li się 
w ybo rem  m ówcy (M arsza łka), którego by  w  p rz y ­
sz ły  czw arte k  poda li K ró lo w i do po tw ierdzen ia* 
Iz b a  P arów , po w ykonaniu, p rzys ięg i przez n ie k tó ­
ry c h  cz łonków , odroczyła  się do czw artku . O go­
dz in ie  3 przeszło 4o cz łonków  znaydowało się ju 2 
p rzy to m n ych  w  Iz b ie  Nizszey; (nadzwyczayna l i ­
czba na p ie rw szem  posiedzeniu). Za pow ro tem  in ­
nych  cz ło n kó w  z Iz b y  W yższey, Pan H um e, jako 
p ie rw szy  m ówca, w  w yborze  M arsza łka , zaga ił po­
siedzenie. W y s ta w ił  potrzebę, aby sposób m yśle ­
n ia  M arsza łka  b y ł  zgodny z większością Iz b y ; z te­
go pow odu sądz ił się bydź zmuszonym do sprzeci­
w ia n ia  się w y b o ro w i Pana M a n n e rs  S u tto n , k tó ­
rego, jak słyszał, M in is tro w ie  w śp ie rać  mają. P o­
m im o zasług i  stosow nych p rzym io tów , ja k ie  Pan 
S u tton  okazał w  i6s to le tn iem  spraw ow an iu  tey  go­
dności, w iadoma jest n iep rzychy lność  jego ku  re ­
fo rm ie  parlam entu; w n o s ił p rze to , aby znany p rz y ­
ja c ie l re fo rm y  P . L it t le to n  b y ł na jego mieysce w y ­
b rany. W  niosek ten pop ie ra ł P . CPConnell,; pow ię - 
kszey części jednak w ys tę po w a li m ów cy za w ybo­
rem  Patia S u tton , a nawet pom im ow o ln ie  podany 
kandyda t P . L it t le to n  uw ażał nabyte ty lo le tn ie m  
dośw iadczen iem  p rz y m io ty  P. Sutton, za n a yw ła - 
ściwsze do te y  godności w  te raźn ieyszych  oko­
licznościach. Przystąpiono, do głosowania, w  k tó - 
rem  P. M a n n e rs  S u tto n  2 4 j ,  a P. L it t le to n  5 i  o - 
trz y m a li g łosów , co z nayw iększem  zadowoleniem  
ca łey Izb y  p rzy ję te  zostało; poczem P . M a n n e rs  
S u tton  przez Lorda  M o rp e th  i  P. F ra n c is -B u rd e tt  
do krzesła  Prezesowskiego odprow adzony został, i  
tam z ło ż y ł podziękow anie Zgrom adzeniu za zaufa­
nie, któ rem  go zaszczyca. L o rd  A lth o rp , odpow ie ­
dziaw szy mową w inszującą, w nos ił odroczenie Iz b y  
do czw a rtku , co też mówca o g łos ił. [G .TF i)

R o z m a i t e  W  i a d o  m o ś c i .
Gazeta B e lge  zapewnia, że za k ilk a  dni cię- 

żarnośę Królowey urzędownie będzie ogłoszona.



  Rozeszła się lu wieść że jenerał Cubieres pro­
s ił o pozwolenie powrócenia doswey oyczyzny.

    (G.C.)
TV i  l  n o.

M askarada pozawczoraysza w  Salach Resursy 
b y ła  tak  liczną  jak jeszcze dotąd nigdy. Osób znay- 
dowało się 54o. — Ogółem można pow iedz ieć , że 
m aski b y ły  w ca le  gustowne i kostium alne.

O g ł o s z e n i a .  
i .  O d W ite p s k ie y  iz b y  Powszechney O - 

p le k i n in ieyezem  ogłasza s ię , iż  w  n ie y  p rze - 
tla w a ć  się będą ъ pub licznego  ta rg u  sukcea- 
eora K o lle g ia ln e g o  R adzoy P a w ła  B ru je w ic z a  
S nrażskiego  p o w ia tu  z m a ją tk u  O z ie rh i w s i 
M a łe  Z a b o r je  , S tw o łk o w a ,  C zep au cha  i  
Z a n ie d w ie d k i , z zapisanem i w  n ich  w  osta tu iey 
і З і б  ro k u  re w iz y i 4 /  m ęzk iey  i  62 ż e ń s k ie j 
p łc i  duszam i, z ich  w łasnością i  z iem ią , oce­
n io ne  w  lo le tn ie y  p ro p o rc y i 6 ,281  r .  60 ko p ., 
za d łu g  Iz b y  6,000 r . z przypadającem u p ro ­
ce n ta m i, d la  czego przeznaczone te rm in y  do ta r ­
g ów  2 3, 27 i  29 d n ia  M a r c a  teraźnieyszego ro ku .

S ekre ta rz  B a ch a ło w icz . (1З9).

skiego , w ieku is tą  amissyą zapisać, w  r a z & n ie - *  # 
zlozenia tey summy, do wszelkiego funduszu  
kutorów  extenuacyę u z n a ć , expensa wskazać, 
słowem wedle p ra w  postąp ić  i  to wszystko ude- 
cydować, o co p rz y  sp raw ie  proszonem będzie : o 
blizszość do Dowodu i  Odwodu. S M Z .  ( l f ę ) *

W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I Samo w ładnącego C ałą  Rossyą, e tc . etc. e tć .

1. U U r. F ranciszkow i Poznańskiemu b. P re­
zydentow i R ady M ia s ta  W iln a  — M a rc in o w i Po- 
zlew iczow i Gubern. Sekretarzow i Pism owodcy tey-  
%e B a d y , Ехеки іогот  testamentu zeszłego F ra n ­
ciszka Jakubowskiego —  Leopoldow i Lutom skiem u  
S to lo -N acze ln ikow i Izb y  Skarhowey W i le r i . , Ka­
ro lin ie  z Lu tom sk ich  Ku lczyckiey Sow iet. z do- 
kładem  męża —  B arba rze  z Kubickich D oktor owcy 
medycyny m atce, A le x a n d ro w i synow i, Lukom - 
śkim  pod  assystencyą O pieki, sukcessorom zeszłego 
F ranc iszka  Lutom skiego, trzeciego Е хеки іога  te­
stamentu zeszłego Jakubowskiego—  Nakoniec po­
tom stwu, je ś li się jak ie  znaydu je , zeszłego Grze­
gorza Lutom skiego  —  Pozew p rzed  S ąd  P ow ia to ­
w y  W ileńsk i, na kadencyą id ą cą , Sto T rzykró lską , 
z powództwa TIU. E lżb ie ty  z Jakubowskich L u -  
kianow iczowey, K a ta rzyny  z Jakubowskich Z ie n -  
kowiczowey Regentowey i  E leonory z Jakubo­
w skich P ietkiew iczówey Regentowey, pod  w łaśc i­
w ą  assystencyą czyniących, sióstr m iędzy sobą ro­
dzonych i  n a tu ra lnych  w stopniu oyca Józefa , i  
zeszłego Franciszka  Jakubowskiego s try ja , sukces-  
so rek , z odezwem do dowodów i  dekretu adcy-  
tacyą  przeznaczającego, wynosi się o to : testa­
mentem Zeszłego F ranc iszka  Jakubowskiego zap i­
sana została summa d la  Grzegorza Lutom skiego  
lu b  jego potomstwa czer. z ł ł .  2 6 0 , a  gdy to jest 
pewnem  , ze tenże Grzegorz L u to m sk i p rzed  te­
stamentem zszedł z tego św ia ta  i  Ładnego potom­
stw a n ie zos taw ił, summa w ięc ta to w a  wedle  
p ra w  w ra ca ją c  w  dom testalura , d rogą na tu -  
ra ln e y  po  n im  sukcessyi w  stopniu oyca, jako  ro ­
dzonego jego  bra ta, do Z a ł.  na leży. Lecz po­
n iew aż Sąd P ow ia tow y W ile ń . Dekretem  18З2 
M a ja  2 8, przeznaczył adcy tacyą  sukcessorów F ra n ­
ciszka Lutom skiego  , rów nież potom stwa, jeś liby  
ja k ie  się znay do w a ł o, Grzegorza Lutom skiego /  sto­
sownie zatem do takowego w yroku , przez edykta l-  
n a  w  Gazecie cy tacyą, D e lla to rk i p ozyw a ją , i  na­
stępne zak łada ją  P rośby: o nakazanie O bża łł. E -  
xekutorom  summę czer. z ł ł .  260 z procentam i 
z  d a liy  testamentu natychm iast złozyć u  Sądu, 
i  one Z a l i .  , jako  nayblizsze po testatorze p raw o  
m ającym , wręczyć, wszelkie za rzu ty  stron do teyze 
summy p rzypytu jących  się, ja ko  n iepraw ne i  po 
ty lo le tn iey  dawności, w la t  i  5 po testamencie f o r ­
mowane, ustronie , i  na  stopień Grzegorza L u to m -

5 Sąd Z jazd ow y ro z b ió r na m ają tku  W .  
Edw arda Romana dziedzica części w s i N y c z - 
pa ł w  P ow iec ie  Zasław skim  w G u b e rn ii W o ­
ły ń s k ie j sytuow aney, e xp e d y ju ją cy  , tak  mocą 
dekre tu  Sądu Iz b y  C y w iln e y  W o ły ń s k ie y  po ­
m iędzy k re d y to ra m i W .  E dw arda  Rom ana, a 
tymże W .  Romanem deb ito rem  w  ro k u  ze­
szłym  18З2 d n iu  p ie rw szym  k w ie tn ia  fe row a ­
nego —  oraz w ie lo lic z n y c h  na g ru nc ie  w s i 
N yczpa ł odbytych  zjazdów S ądow ych  , a szcze- 
gó ln iey  ostatniego w  ro k u  b ieżącym  18ЗЗ dn ia  
2 jan ua ry i ferowanego , a w  dn iu  4 jan ua ry i 
idącego ro k u  ogłoszonego , k tó ry m  aktem  Z ja ­
zdowym  polecono zostało , już  pod upadkiem  
w  spraw ie , kom portacyą  d ę b ito ro w i Massy W .  
E d w a rd o w i R om anow i , i  onegoż k re d y to ro m  
w  dn iu  2 maja p łynącego ro k u  18 53 na g ru n ­
c ie  w s i N yczpa ł w  P o w ie c ie  Zas ław skim  le ­
żących  dop e łn ić , i  da ley d z ie ło  ro z b io ro w e  na 
m ajątku W .  E d w arda  Romana expedyow ać —  
Lecz  z powodu , że tenże W .  Rom an w e d le  
dyspozycy i testam entow ey W .  n. Józefa R a ­
czyńskiego w  aktach  Zas ław skiego P ow ia tu  w  
G u b e rn ii W o ły ń s k ie y  zajaw ionego , już po z e j ­
śc iu  tegoż n. W .  Józefa R aczyńskiego —  k tó ­
ry m  testamentem tenże n . W .  R aczyńsk i W ,  
E d w ardo w i R om anow i obcey osobie c a ły  sw óy 
majątek w  K ra ju  R ossyyskim  , a G u b e rn ii 
W o ły ń s k ie y  w  rem anentach i  sutnmach ja k ie  
m ia ł —  a szczegó ln ie j u J O X . Eustachego San­
guszki summę p ięć  tys ię cy  ru b li  s re b rn y c h  
zaległą p ro w izyą  mającą le g o w a ł —  zaś ma­
ją tek, że ma w  ziem i i  summach w  k ra ju  P o l­
skim  w  W o je w ó d z tw ie  K ra k o w s k im  w y k ry ­
wszy tym  Testam entem  W  W . B o ro w ic k im  p ra ­
w ym  sukcessorom sw o im  zapisał. —  G d y  w  Są­
dzie ro z b io ro w y m  ta ko w y  testament e x e k w u - 
jąc , summa legowana u J O X , Eustachego San­
guszki d la  W .  E dw arda  Romana przez n. W .  
Józefa R aczyńskiego, na satysfakcyą k re d y to ró w  
tegoż W .  Romana oddaną bydź musi —  a w e­
dle p ra w  S tatu tu  L ite w s k ie g o  i  Ukazów Im ie n ­
nych , ta ko w y  testam ent rozpoznawanym  inaczey 
bydź niemoże —  G d yb y  sukcessorow ie n . W .  
Józefa R aczyńskiego n ie ja w ili się , te d y  p rzez 
Gazetę K ra jo w ą  po trz y k ro tn ie  d la  w iadom o­
ści sukcessorów , k tó ra  opub likow aną  bydź p o ­
winna —  Zatem  Sąd Z jazdow y ro z b io r na ma­
ją tku  W *  E d w arda  Romana d op e łn ia jący  p o ­
s tanow ił —. odnieść się do R edak to ra  Gaze­
ty  K u ry c ra  L ite w sk ie g o  do W iln a  , aby d la  
w iadom ości tak sukcessorów  11. W \  Józefa R a­
czyńskiego , je ś li gdzie ja c y  znachudzą się —  
oraz k re d y to ro w  W .  Romana n in ie js z e  o b w ie ­
szczenie , przez trz y  num era po sobie z k o le i b y ­
ło  po k ra ju  opub likow ane  —  na sku ln k  czego 
dz ie ło  ro zb io ro w e  do dnia 2 maja idącego 1835 
ro k u  na g runc ie  wsi N yczpa ł od łożone zosta­
ło  —  na k tó ry m  te rm in ie  , takow e dz ie ło  u ła ­
tw iać  się c iąg le  będzie—  i testament n . W .  Józefa 
R aczyńskiego  rozpoznanym  zostanie —  D a tt 
w O strogu 18ЗЗ ro k u  dnia 20 janua ry i.

U rz ę d n ik  d z ie ło  e xp e d y ją cy  na m ają tku  W .  
Rom ana, A s e s o r  Sądu U jezdnego O śtrogskicgo  
i  K a w a le r  L e o n  K rzyża n o w sk i. (12 9 )

D r u k a r n ia  ud. M a rc in o w s k ie g o .
D o a w A L A  sną d ru kow a ć . W iln o . 1853. d. 6 Lutego.

Cenzor L eon B orowski.



%^ о Ш ^ ° г и  in s tru k c y y , gotowość do pojednania S u ł-  
nPfilrz M ehem edem -A lim . S u łtan  z radością p rz y ­
pał te  p ropozyc je , i  za poradą w spom nionych D w o ­
ró w , ośw iadczy ł, iż  gotow  jest odw ołać rzuconą 
na M ehemeda A lego k lą tw ę ,  i  oddać mu w  len - 
ność S y ryą  , skoro zechce uznawać na jw yższą  
w ładzę  P o rty  i  Sułtana za swego prawego W ła d ­
cę. Spodziewają się , źe Ѵ ісе -k ró l inoże p r z y j ­
m ie te  p ro po zyc je , zwłaszcza, gdy  już ze zw o lił 
na 4o-dniow e zawieszenie b ron i, a tak  może w k ró t­
ce zakończona będzie w a lka ; — p rz y n a jm n ie j te 
•w idok i wszyscy podzie lają, k tó rz y  znają przezor­
ność Mehemeda A lego; lecz zadziw ia  to powsze­
chn ie , że gab ine t fra n cu zk i w  żaden sposób n ie - 
chce się p rzyk ład a ć  do tego pośrzedn ic tw a , ani 
w spó łdz ia łać  w  uk ładach , k tó re  d la  F ranC yi są 
ró w n ie  ta k  w ie lk ie j  w agi, jak d la  A n g li i :  a lbo­
w ie m  F ra n cuz i są w  posiadaniu w ię k s z e j części 
h an d lu  w  Lew anc ie , a w ie lu  w  S y ry i os iad łych  
ku p có w  fra n cu zk ich , mocno narzekają na nadzw y­
c z a jn e  przez M ehem eda A lego zaprowadzone o- 
p ła ty .  Muszą w  tem zachodzić ta jem nicze pow o­
d y  , k tó re  nakazują F r a n c j i  zachow yw ać w  tey  
m ie rze  neutra lność, graniczącą p ra w ie  z zupełną 
nieczynnością . —  H a  I i i  Pasza posłany został do 
A Ie x a n d ry i, d la  uk ładan ia  się o pokoy Z eb ra ­
no' jeszcze 25,ooo w oyska  różnego, d la zasłónie- 
n ia  na w sfce lk i w ypadek s to lic y , i  pódwajają o- 
statn ie  s iły , aby postępy E g ip c ja n , w  razie bez­
sku tecznych  uk ładów , po up łyn io riem  zawiesze­
n iu  b ro n i, w s trzym a ć ; lecz dotąd n i& in iańow ano  
d0WÓd'zcyt>? :

— D n ia  11 —
Dostrzegacz A u s try a c k i donosi, że dnia i  s ty i"  

czn ia  p rz y b y ł do K onstan tynopo la  poseł P e rsk i, 
Z e y n u l A h id in  Chan. z lic z n y rń  orszakiem , k tó ry  
ma m ieć polecenie , p roponow ania S u łta n o w i , ze 
s trony Szacha P ersk iego , w s z e lk ie j m aterya lney 
pom ocy p rz e c iw k o  M ehm edow i A l i .

N o w o  m ianow any W ie lk im  adm ira łem  T a h ir  
pasza , od jecha ł w  p ie rw szych  dn iach  tego mfe- 
eiąca do G a llipoZ i , w  ce lu  sprowadzenia ztarntąd 
f lo t y  tu re c k ie j do K onstan tynopola  , k tó ra  tamże 
z powodu p rz e c iw n y c h  w ia tró w  zatrzym aną zo­
stała od dw óch  m iesięcy.

P u łk  jazdy z d ru g ie j b ryg a d y  Said paszy, 
pod dow ództw em  p u łk o w n ik a  Ćzura B ey, p rz y ­
b y ł  w  ty c h  dn iach  do s to licy . S u łtan  przeglądał 
ten p u łk  osobiście , i  kaza ł go dostatecznie za­
opa trzyć we w sze lk ie  po trzeby; ju tro  uda się ten  
p u łk  w  pochód do m ałey A z y i.

Gazeta Powszechna donosi z W ie d n ia  d. 25 t. 
my. „D o w ia d u je m y  się z w ia ry  godnych lis tó w  k u ­
p ie ck ich  , nadesłanych z Z em lina  , o sku tkach  u- 
k ła d o w  z Ib ra h im em  paszą, względem zawieszenia 
b ro n i , k tó re  już nastąpiło . - -  Ib ra h im  pasza o- 
s w ia d czy ł w y ra ź n ie , że łym czasow ie zezwala na 
4o -dn iow e zawieszenie b ro n i, a naw et rozpocznie 
s w ó j o d w ró t na tychm iast, i  zaymie stanowisko na 
granicach S y r y i , je że li P o rta  bezw arunkow o oy- 
cu jego odda S yryą  , i  uzna go za n iepod leg łe ­
go i  nieograniczonego w ładcę E g ip tu , S y ry i, R a n ­
d y 1 1 C y p ru ;  lecz je ś li to  n ie nas tą p i, rozpocznie 
n iezaw odnie  dalsze swoje operaoye wojenne. Je ­
ż e li w ięc , pom im o tak w ażnych, a razem u c ią ż li-  
w y c h  w a ru n kó w , p rzy ję to  zawieszenie b ro n i, mo­
żna sobie ztąd W nosić, źe Su łtan  d la  zachowania 
re sz ty  państwa i  u trzym an ia  spokoyności w  sto­
l ic y ,  zezw o li na w sze lk ie  o fia ry ; n ieda lek ien i za- 
ty m  będzie nastanie form alnego tra k ta tu  poko ju , 
/-resztą  wypada S u łtanow i, aby pośpieszał skori- 

u ^  z M ehemedem A l i ,  gdyż w  różnych  
oko licach  europeysk iey  T u rc y i ob jaw ia  się duch 
n ie u k o n te n to w a n ia , k tó ry  d la  niego, ró w n ie  ta k  
n iebezpiecznym  stać się może, jak w oysko eg ip t- 
sk ie . Zaburzenia w  B osn ii trud no  u tłu m ić  bez 
w oyska  i  pom ocy Serw ianów  ; _  X ią że  M iłosz  
jest w p ra w d z ie  ciągle p rz y c h y ln y  P o rc ie ,  jak 
d ługo taz zostawać będzie z Bossyą w  dobrem  po ­
rozum ien iu  ; posiada on dostateczne ś ro d k i, do 
trzym an ia  Bośn iaków  na w odzy; lecz w  ta k im  ra ­
zie , n ie  może już dawać S u łtan o w i pom ocy p rze ­
c iw  Ib ra h im o w i paszy. Z apew n ia ją , iz  na p ie r ­

I
wszą wiadomość o kięśće W .  W e zyra , w yś ta w jó - 
no ko rpus i 5 -tysięczny Serw ianów  do d ys p o z y c ji 
Su łtana; lecz n iespokoyności w  B o śn ii n ie  dozw o­
lą  p ew n ie  oddalenia się tem u w oysku  z S e rw ii,  
k tó re b y  Su łtan  chętn ie  b y ł  sp ro w a d z ił do K o n ­
stantynopola. Po n ieszczęś liw e j b itw ie  pod ICo- 
n ia h , zebrano b lisko  5o,ooo różnego w oyska, ro z ­
proszonego po m ałey A z y i, lecz po w ię k s z e j czę­
ści zgłodzonego , bez b ro n i i  odzieży; to w oysko 
urządzają i jak  n a js p ie s z n ie j sprowadzają do B ru s - 
8У)£^гіе  skoncentrowane,ma zasłaniać ś to lic ę /’((x .C )

M o n ito r  O ttom ański, m ający co n iedzie la  b y ć  
w ydaw any , bardzo n ie re g u la rn ie  w  osta tn ich  cza­
sach w ych o d z ił. O sta tn i N e r z d. u  styczn ia  do­
nosi w  krótkos'ci o klęsce a rm ii T u re c k ie j i  w y ­
s łan iu  D a l i i  Paszy do A le x a n d ry i.

Gazeta Powszechna  zaw ie ra  następujące p i ­
smo z W ie d n ia  z d. 20 stycznia: „O trz y m a liś m y  
przez nadzw ycza jną  okazyą z K onstan tynopo la  da­
ty  6 tegoż miesiąca bliższe szczegóły zupe łney 
k lę s k i a rm ii T u re c k ie j pod K o n ie h (Ico n iu m ). S ku t­
k i  tego nader ważnego zdarzenia p rzyp isu ją  z ła ­
m aniu  słowa przez W .  W e z y ra , k tó ry  z I b r a h i - 
m em  Paszą za w a rł zawieszenie b ro n i do d. 25 g ru ­
dnia, a rozpoczą ł b itw ę  w  dn iu  21, k tó ra  zrządzi­
ła  k lęskę  d la  jego a rm ii. W . W e z y r  m ia ł p rze ­
szło 60,000 w oyska , rachując w  to  i  n ie re g u la r­
ne p u łk i.  Ib ra h im  Pasza nie w ie le  w ięcey ja k  
5o,ooo, ale dowodzone przez b ie g ły c h  E u ro p e j­
sk ic h  o fice rów .”  (G .IV .)

F  R A N  c  r  A.
P a ry ż  d n ia  20 stycznia.

Posiedzenie Iz b y  D eputow anych  z d n ia  21 
S tyczn ia . —  Prezes u d z ie lił Iz b ie  nadesłaną od 
Iz b y  Parów  uchw ałę , względem zniesienia obcho­
du. żałobnego. P . D ełłesser, żądał» aby zaraz p rz y ­
stąpiono do głosowania , lecz P. S a h e rte  sprze­
c iw i ł  się temu, żądając oddania jey pod ro zp ra ­
w y  P. Gabet, w n o s ił o odrzucenie całego dodat­
k u  uchwalonego przez Izbę P a rów . P . CorceU  
les ch c ia ł, aby zostały ty lk o  w ykreś lone  w y ra ­
zy  na zawsze o p łaka n ia  godne . P. B e rry e r ,  u - 
n iew inn ia jąc  pow ody Iz b y  P a rów  w  od rzucen iu  
uchwalonego przez Izbę  D eputow anych  p ro jek tu , 
zgadzał się na zupełne zniesienie prawa, s tanów ią- 
cego roczn icę  śm ie rc i L u d w ik a  X V I ,  i  b y ł za 
odrzuceniem  dodatku przez Izbę  P a rów  uchw a­
lonego. Po Panu B e r ry e r  w s tą p ił na m ów nicę  
W ie lk i  P ieczętarz: „O św ia d czy liśm y  się, m ó w ił 
on, za zniesieniem  p raw a  z dni& 19 stycznia 1816 
ro k u : gdyż ono jest prawem  re a kcy i, n ienaw iśc i 
i  h ip o k r y z j i ;  gdyż pod serdecznem i uczuciam i 
u k ry te  są nam iętności; z ty c h  to p rzyczyn  F ra n ­
c ja  n iechętn ie to praw o p rzy ję ła . Izba P arów , 
przez swóy dodatek, k tó ry  potępia ten czyn, zn i­
w eczyła  to tw ie rdze n ie . D a ley M in is te r  pop ie ­
r a ł  p rzy jęc ie  tego dodatku  , aby po łożyć koniec 
da lsze j k o ll iz y i m iędzy Izbam i. P P . Cabet i  G ra -  
m ónt, m ó w ili także za dodatk iem  Iz b y  Parów . 
P rzystąp iono do głosowania: z 544 cz łon ków , zna­
lazło  się 262 b ia ły c h ,  a 82 czarnych  k u l ,  w ię ­
kszością przeto i 80 g łosów  dodatek p rz y ię ty  został.

Po za ła tw ien iu  tego p rzedm io tu  , M in is te r  
spraw  w ew nętrznych  p rze ds ta w ił Izb ie  n ow y  p ro ­
je k t  do prawa, k tó re m b y  K r ó l  został upow ażnio ­
n y  do w strzym ania  o rg a n iza c ji g w a rd y i narodo­
w e j  w  n ie k tó ry c h  miastach D epartam entów  K o r ­
s y k i i  G a ro n n y , aż do 1 k w ie tn ia  i 834 ro k u ; 
w  k tó ry c h to  m ie jscach gw ardye w  zawieszeniu 
zostawały prawem  z dnia 21 marca 18З1 ro ku  na 
ro k  jeden. W  u s p ra w ie d liw ie n iu  swego p ro je ­
k tu ,  ośw iadczy ł M in is te r ,  że w  K o rsyce  o rga­
n iz a c ja  g w a rd y i n a ro d o w e j n ie  jest jeszcze sto­
sow ną ; w  miastach zaś D epartam entu G aronny , 
zdania po lityczne  m ieszkańców n ie  są zgodne, aby 
z ko rzyśc ią  gwardya narodowa zaprowadzoną bydź 
m ogła.

—  D n ia  27 —
Rada m ieyska zebrała się onegday dla na­

radzenia się względem p laców , na k tó ry c h  ma­
ją bydź założone jednocześnie dwa gm achy sk ła ­
dowe tow arów .
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u nas potrzezarządu
C ta s  O b te rw a c y i.

d , 5 0 5  w ie c to r . 
d . ‘i  o  godz. 7 rano,

,0 d
Z  L u g d u n u  piszą pod dniem  socim  b. « i.  bnęm, a takow a zm iana, m usia łaby bydź zdzfa łs- 
k i lk u  d n i pewna liczba w ychodców , prze- ną w w yda tkach  , je że li je ko rzys tn ie  b ę t r c b m ^ ^  

chodz iła  tędy  z A o ignon  do Besanęon. Pow o- u m ie li zastosować ; może ona bydź zdziałaną p r» ]^  
dem do tey  w ę d ró w k i m ia ło  bydź u tw orzen ie  się poborach, jeże li Rząd p o tra fi u tw o rz y ć  sobie no* 
dwóch s tro n n ic tw . T o  rozdw o jen ie  zrodzić m i a- we ź ród ła  bogactw . Chcąc pomnożyć pobory, po­
ło  w ie le  k łó tn i i  po jedynków , aż nareszcie jedno trzeba zakładać nowe gOs'cińce, ka n a ły  i  żelazne 
s tro n n ic tw o  postanow iło  opuście Aoignow, jakoż ko le je .16
dn ia  o i Ю w yszło  ic h  67, a i 4 i  i 5, i 8o. P re - Gazeta C onslitu tionne l, odpow iadając na d łu g i
fe k t  D epartam entu  V aucluse , zaw iadom ił o tem a r ty k u ł,  z oko licznośc i w ypa dkó w  pod leon iu tn , o 
tu te jszego  P re fe k ta , k tó ry  u rządz ił ich  marszru- p rzysz łośc i d la  T u rc y  i,  m ó w i, iż  zmiana w  n ie y  
te  do B e s a n c o n W ła d c y , chcącego zachować pokoy w E urop ie , n ie -  

6 O badw ay Prezesi Izb  m ie li w czoray posłu- zm ie n iła b y  syslem atu rów now ag i E u ropeysk iey . 
chanie u K ró la , k tó ry  potem  z w o ła ł radę gab i- M ów ią , ze A rc y -X ią ż e  A u s try a c k i, K a r d ,  n ie  
netową. chce w przódy zezw o lić  na zaś lub iny sw ey có r-

K ró lo w a  D onna  M a ry a  i  X iężna  D ra g a n - k i  z X ię c ie m  O rleanu , Następcą tro n u  F ra n cuz ­
ka o d w ie d z iły  w czoray rodzinę K ró lew ską . k iego, dopók i tenże nie p rzedstaw i się osobiście

’ P o d ług  odebranych z B la y e  depeszy, jak p i-  w  W ie d n iu . (G .G .) 
sze M o n ito r , odby ło  się tam konsy lium  le k a r- —  D n ia  5o —
ekie, m iędzy PP. O rfd ia>  A u v 'ity , G in tra c  i  B a r -  W c z o ra y  zabrała  po licya  bardzo w ie le  d ru -
ihez , k tó rz y  zna lez li stan zd row ia  X ię£ney B e r -  ko w a nych  p ro k la m acyy , k tó re  rozdano na ko rzyść  
r y  bynaym n iey  niebezpieczny. ro d z in y  Buonapartego.

Onegdayszey nocy przeszukiw ano k ilk a  dom ów, Rozeszła się dziś pogłoska, iż  nagle i  ró w n o -
d la  w yna lezien ia  H ra b in y  L a roche jacque linJ k t * -  cześnie P P . A rg o u t i T h ie rs  podali swe dym issye* 
ra  się tu  ma u k ry w a ć . Donoszą z K o r fu , iż  tam  p rz y b y ła  kom m is-

M arsza łek  Soult c ie rp i jeszcze bó l od ko n - sya, przeznaczona do oznaczenia g ra n ic  nowego 
tu z y i w  nodze, z n a jd o w a ł się jednak na radzie Państwa G recy i.
gab ine tow ey w d n iu  dzisiey szym w T u ille r ie s . X ią d z  P ra d t w y d a ł pisem ko, w  k tó re m  po-

  D n ia  59 — tęp ią , tak  w o lność d ru k u  ,1 jak  ca łą  te raźn ie jszą
H ra b ia  Pozzo d i  B o rg o  w k ró tce  tu  jest spo- ż u rn a lis tykę . 

dz iew any z pow ro tem . —  D n ia  1 lu tego  ——
P. C ka tea ub ria nd  został w ezwany przed sąd, W c z o ra y  rozch od z iła  się znowu w iadom ość

z powodu wydanego przez niego pisemka o uw ię - na g ie łdz ie  i  w  Izb ie  D epu tow anych  , o zm ianie  
z ien iu  X iężney B e r ty .  (G.PT'.) m in is te ryu m , i  dodawano, że P. T h ie rs  poda ł już

U trz y  p iu ją  z pewnością, iż te raźnie jsze po- swoję dymissyą. W ła ś n ie  dow iadu jem y się, że 
siedzenie Izb , po p rz e jś c iu  budżetu na ro k  i 835, dymissya jego p rzy ję tą  została ; do Iz b y  p rz y b y ł 
zostanie rozpuszczone, i  że bezpośrednio potem, dziś bez odznaki m in is tra , i  zają ł m ieysce jako de- 
inne  zwołane zostaną, w  k tó ry c h  ma nastąpić po- pu tow any. Opowiadano także , iż w ie lu  b y łych . 
Zwolenie budżetu na ro k  i 854. —  M in is te r  skar- u rzę dn ików  za m in is te rs tw a  X ię c ia  Decazes o trz y -  
bu  m ia ł ośw iadczyć stanow czo, iż  gotów podać m ało w ezw anie, aby się p rzysposob ili do obeymo- 
dymissyą, gdyb y  się Izba roze jść m ia ła, bez w o- w an ia  przeznaczonych im  posad, 
tow an ia  nad d ru g im  budżetem. p M arsza łek  S o u lt p rzychodz i do zd row ia ,w czo-

Izba  parów odbyw a ła  w czoray posiedzenie, ra y  b y ł  już z o dw iedz inam i u X ię c ia  N astępcy 
na k tó rem  u d z ie li ł Prezes lis t M arszałka Soult, tron u .
w  k tó ry m  tenże uprasza, aby Izba  przez w zg ląd  A d m ira ł B e rg e re t odjechał do B restu  na d o -
na jeigo słabość, o d łoży ła  narady względem  p ro - wódce F lo lty  L ew anck iey .
je k tu  do praw a o stanie oblężenia, aż do jego w y -  X iężna  B e r ry  jest zdrow a: w e d łu g  lis tó w  z
zdrow ien ia ; P rezyden t p roponow a ł dzień i 5 lu -  B laye  pod 26 z. m. przechadzała się tegoż dn ia  
tego do tychże obrad , co tez przyjęto  jednogło- w ięćey jak  p ó ito ry  godziny p ow a ła ch .
•śnie. J e n e ra ł-M a jo r Bugeaud, cz łonek Iz b y  D e -

M ia n o w a n y  Posłem w  W ie d n iu  p rz y  d w o - pu tow anych , m ianowany został Kom endantem  c y -  
rze A u s trya ck im  , H ra b ia  St. A u la ire , p rz y b y ł ta d e lli B la ye , i  odjechał w czoray na swoje p rz e - 
tu  dziś z R zym u. znaczenie.

Załoga tu te jsza  składa się teraz z 3o,ooo lu -  Nasze gazety tw ie rd z ą . ze f lo ty l la ,  k tó ra  z
d z i ,  m ianow ic ie  z 5, i 4, 3 8 , 4o i  58 p u łk u  l i -  ta k im  pośpiechem z T u lo n u  o d p ły n ę ła , n a yp ie r-  
n iow ego, także 20 lekk iego  p ó lk u  p iecho ty , sgo w ey przed D ardanelam i stanie, 
ka ra b in ie ró w , ago i  Sgo dragonów, i  11 p ó łk u a r -  W  m in is te rya łn ey  ISouoA lis te  czytam y: „P o -
ty l le r y i ,  mimo p rz y k re j  p o ry  ro k u , uzbrojenie d y w iz j i  o -

C zytam y w  gazecie Temps: „O grom  nasze- k rę to w ey  w  B rest, spiesznie postępuje. D la uzu-

fo budżetu nabawia nas przestrachem : і , і 5г,626,618 pe łn ien ia  tam ecznych  kom pan ii, w ed ług  zlecenia  
ran., oprócz dodatków  do zw yczajnego i  nadzwy- M in is te ry u m , ty lk o  w y b ó r m aryna rzy  p rz y y m u - 

czaynego k re d y tu ! — W  żadney epoce Cesarskie- ją. D la tego  jesteśmy pew n i dobrego sku tku  w y ­
go rządu, ani naw et w ów czas, k ie d y  F ra n cusk ie  p ra w y  te y  f lo t y l l i ,  ja k ie  bądź przeznaczenie ona 
Cesarstwo 110 D epartam entów  obe jm ow a ło , n ie  o trzym a.64
żądano od k ra ju  ta k  w ie lk ic h  o tia r. Za restau­
r a c j i  naw et , podczas osadzenia k ra ju  obcemi 
w o js k a m i, chociaż je trzeba by ło  ż y w ić , da leko sk ie y  sześć kom pan ii 48 p ó łku  lin iow ego . Żam ia- 
mnieysze b y ły  w y d a tk i. Ten ogrom ny ciężar do- r y  rządu jeszcze niew iadom e. (fcr.C.)

B a jo n a  d. 20 styczn ia ,
W c z o ra y  odeszło ztąd ku  g ra n icy  H iszpa ń -

lega ko n trybu e h tó w , a c i żądają przeto z m n ie j­
szenia, rów n ie  jak deputow ani, k tó rzy  chcą k o ­
n ieczn ie  zaprow adzić oszczędność; dotyka ten c ię ­
żar także M in is tró w , k tó rz y  się ty lk o  dopóty  u -

H l S z P A N l A .
M a d r y t  d. 18 styczn ia .

P. G anning  m ia ł wczoray posłuchanie  u
trz y m a ć  m ogą, d o p ó k i pozyskiwać sobie będą K ró la ,  na k tó rem  b y ł p rzytom ny M in is te r  spraw  
Iz b ę  i  ko n trybu e n tó w . Lecz ja k im ie  sposobem zagran icznych. F e rd y n a n d  ł l / ,  jest n ie w z ru - 
zapiowadzona ma bydź oszczędność? M in is te ryu m  szony w  interessaeh P o rtug a lsk ich  , i  na n ic  nie 
n ie  zaprowadza zm n ie jsze n ia , Izba  ro b i po trą - zezwala, co by m ogło szkodzić D on  M ig u e ło w i, mó- 
cenia od pensyi, przez co pojedyńcze osoby c ie r -  w ią  przeto o b lisk iem  odjeździe P. C ann ing^  k tó *  
p ią , chociaż na tem k ra y  mało zysku je .^- Są dwa t y  W idzi zawiedzione swe nadzieje.
sposoby zm niejszenia budżetu: moznahy w y d a tk i 
z m n ie js z y ć , a pobory podwyższyć ; ca łko w ite

> ,  { G . r r . )
Reszta w iadom ości za g ra n ic z n y c h  w d o d a t-

O bse rw acy t
m e te o ro lo g i­

czne.

W y s o k o ś ć  B a r o m . f l W y  a . T h e r .  l le a n .  j W i a t r ,  g
37 cal. 6 ,3 l in .  1  +  41 s top n i. 
27 ~  6,1 —  8  - f  Ц  —  —  
27 —  7,5 —  |  - ł -  a —  —
27 -  7 .4  -  1  +  * i  —  —

P o łu d n io w y .
P o łu d n io w y ,
P o tu d n io w y i
P o łu d n io w y .

S ta n  p o w ie trz a ;

P o ch m u rn o ,
P ochm urno .
P ochm urno .
Ś n ieg .


